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DI.p6 dMi. Kod .. Ił m ... 61. 1'r.,bJlo dui. lód •• 7 min. la .,D=:t-:rJ:E:.·· ŁÓDź.. RIlkopłIJ D_deolaoe bes ... trzeienia- nie b~d. ~wr.Cln,. 

ki zartlldyllfabl"C1:oe załatwiaj" t~ apraWEJI-e6Die doia roboczego oajdotkliwsz-eD est S19 nit na:s~p.twa czaso!,e~o braku roboty 
Z loZIEDZINY w taki sposób, żo "prr.edłufają na.topuie dla robotnika w zi''ł,ie. al owiem ponosi on dla pewnej h~zby ~obotDlkol<'. albo. cz&so· 

dzieli robeczy 1Ii do wyr&wnania szczerby. właśn~~ wtedy ... l.~kszotlylir'ft\).unkil wy· 'l'e~o skróceOla clola roboczego, g~yz wyn.'. 
gosP6darstwa "abrycznego.· Rbzwillzdie to nie muże być n,o'anl! za I datki Ja 'w",tło, opał i ubrilnie. Z tego bJ" one '~ przy~z!ny stosowaoeJ . og610le 

(lalkien. ałuszne; plLmi~tać puytem nal~ży, powodu za nader nie.łaściwy uwa"tllć nlłle. I zazwyczaJ bardZIeJ. be~wtgIOdnl? .t u.e. są 
-CD>-- że w razie· ustanowienia normalnego dola ty praktykując7 sill 1f niektórych fil'itJrykilch i6woołł/sione odpo!,ledolem . zmnleJszenle.m 

1J ... leałe _rebll'cJw. yoboezego, co wobec spól'ezesnej d'lżtło~i .wyetaj pra~owania w zimie kr6cej, niż pracy • . N-a.. szbt'llścle, ... . krajU naszym bgol. 
pr~wod8wstwa fabrycznego b,osjmniej do w lecie, a Ao pod pozorem 'osz zodności na oe obo.lżaOle płac zarobkowych praktJko~ 

II oiilprawdopollobie6stw nie należy, dotych' gazie. Ogzczodność ta" nI. ' dli.ai~ oawet 'w~ o Slą dotą~ lIatd"o r:adko. Z . ~wa!ll 
• czasowa 'praktyka ' w wielu rabcU nie bI). porówoać z uszczerbkiem, jaki wyolka stlld oa okolicttnoś.cl, wśród ktorych ~oz~lja Sl~ 

8) OUlOwa wstrpYlllywaDie biegn niektó. dzie" zgola mdtliw". dla robotników, a oawet bezwzg10dnie nwa· prtemysł lrraJllwy, wYIlJ!.dek ~akl nIe nale · 
rych lIIa8.11n lub calej tIabry.ki odoosi sill o 7) Prłedłużanie i slrracanie dnia robocze- ża08 jeoit ona niezmiernie drobnIł w stosun. 7,y jednak do rzOdu memożltwych., racy?' 
tyle do s{'rawy niestałości ~robków w oma· go praktykuje sill w fabrykach krajowych ku do ogliłu wydat!oów. PrzekoDILni też nal~e go~pod.rstwo fabryczne pO\Vl?no sl.1l 
wianym tu zakr~ie, t. j. w ohr.bie.·jedoej bardzo cZ\lsto i niejedno'krotnie w niepo· ,esteśmy, że Le'n zwyCzaj utrzymuje się głó· z nllo IIcz~ć. Przy obecnym speltolacyJ ' 
f~brJ"ki, o. ile rtr'!'ajlłc niezbyt dług?t> prze7 ~ierDY~ stosunku. T.ytllczasem pr~edluta. ~ni.e pod wp.ływem rutyny i naśl.adownictw~ nyl~ . u.trOjU wytwórstwa. ~rz~m'yll~owego: 
rwa ta Dle pOCJ"ga 'Za aoh4,,Jrllnleoznoścl Dle dnI,. roboczego ol"l<orzystnem Jest dla I Ole'ZawodDle urzucony zostanIe " kaMeJ ob.mj'ślente środ"ów ~ap~bleze.Ola. Olesbło 
~ozpu,~zczellia robotuików. Takie ds880we %bu stroo. Dla przetnyslow6a fest 'ono nie fabryce, ' zarz"d której zada sobie trud obli- łet zar?bk~w, wyDlkallłceJ z JakIchkolwIek 
zawieh nie robót I nęstlłpić lIIoźe z r6tuyoh korży8tuew z tego pwwodn, te 'robota prze· czeoia, ile 'tliż wyooSi owa oszcz~dDoAć na od woh pOJedyiiczycb. przemyiłowców ote· 
~wpdów; najczf,lŚCiej ząarza l siO ono skut- d!ągoi~a po nad zwykłlł miarll, a tembar- gazie. W og61ności do""ItdI<llaia dniA ro. z~leżoych przy~zyu, Jest wprawd.zle . zllda . 

-Idem popsucia .siO ,IIl/lS;yn, , przyrzlł'lów lub dziej po nad· sily robotoIk6w, idzie Iliespo. boezeg zaltosować Sill da toeamo, coamY IOlem. wcale 'llle~atwefD. ~ Kto Wie Jedoa~ 
u1"Zlłdze6 fabryczn,yeh. Są ~o zdarzenia nie- ro, korztuje zatem bez por6'wll8nia ' \łtożej, nadmienili wyżej o czasowem osuwlInia ro· czr Dle da10by. slll. ~o oSlągo"ć - w pewnej 
uniknione. Zachodzi tylko pytanie, kto ma a ' przytem nie jest tak iokłaClną i psuje botników z fabryk dl .. braku odpowiedniej mleĘz~ prz 'naJmm~) - za pomoc" odpo 

~
ć za nie mater7alnie odpowiedzilllnym. wyr~om fllQryoz-nym wzillcie. Z dru)tlej ~o. boty, niew"tpliwie bowiem w fabrykach W'łe'aolego byałnl~J do tego celu z"stoso· 

~ zyJriście, robotnik może być odpowie. · strony sluszdość nakazuje, deby robota :pracuj"oy.Gh Da skład moioa prty "d powie- .. nego . u~ezpiectenla.. . . . 
dz Dym wtedy, ,.jeżeli ~tD przyczynił sil)' po nad mas zwlrkły wyll'8gradikną byU 'to., doiej ogll)daości uoiknllć w wielu rasach Rh~~lOrem placy wymlarow;ej .e staoOWI' 
do pOp8uoia danej malzyny . .Inni ro.botlliey botnilibm Iv wyźs~ym stosnnku i tak też potrzeby .czasowego skraOl~nia roboty. Jeie sk!, }eJ. wpł,,!u na otestałość zarobków 
"~rzy' w.kutek tegp nie mOA przez pewien siO dzieje '" niektllrych 'fabrykach. Ostate· li jednak w takich czy innych fabt-1lach zaJmlemlemy SIO w nast~l>nyw artykole. 
ct4s' p~acować, nie mPII. odpowiadać za wi· cznie zatem, jeżeli na przedlużonej robooie okaże ,siEJ to nieunikuiooem, to potr"canie -----
no 'jednego z towarzyl\Zów pr.acy. RÓWJIieź. 4abrylła ma jaloi .. "Y .. I<, ( to, po okładnem odooŚl1ej cz~'ci zarobku dzienoego OlIpra-
nie IIIQ~' oni być odpowjedzialoi wtedy, je- obliczeuiu, tak 'lIiewielki,' źe do'ptiswdy lIie wiedliwionem jest wtedy tylko, je~eli , .kró. ~rzelDyst, Handel i KOlllllllikllc-ye. 
!eli .ypadek, .o""tąpił z powadu niewIaści· warto wzamia~.brać n"'4Iiebie odpowiedzial. 'Cenie ilnia roboCżego naetl,lpuje z prtyczy'l 
'n'ch rozporądzeń zal"%lłdu fam,7cznego lub DOiel za ,ujemDY wpły .. , jaki prze,Uuże'nie niezaleinyt:b od 'woli,llub umie;~tDOśoi pne. Cła. 
pOdwład~1ch mu osób, ,z powodu brakuilo roOOty Iwywie1'8 nIL robotbików. Robotnik mysłowoa; nadto dla zrówoa1Jia robotalt6w - W ostatoim numerze .Wiestoika fi. 
soro, wadliwości ur .. dl~6 technicznych i mote wprawdzie zarobić. wtedy wi~ej, IIle dniówkowych z wymiarowymi 'tlalely wtedy nansów" ogłoszono, że p,ostaoowieniem ra· 
t. p. W tych wazystkich wypadkach odpo nuzy .iV przytem w stopniu o!!łŃbiajfł\1yiD potrącać z zarobków dniówko"ych " mDiej, dr min.istra s~ tbu' pp.~ JII!,,5b BOI'wau 
w.edzi'ałnpłć, 8p~da na zarz"d ~abr)lczny .... og6le jeg.o I s!ły do <Ial~zej pracy; nadto niżby. wyp8dał~ w stosuoku do zmniejsze. ~ Izrael Winawer pozHawieoi' ." prawa t!l' 

PrzeCiwnIe, leżeli , w,pa~ek nasUłplł wskutek .przyzwyoZ8}at:hlę on dd. lwltksZ6gd"udobku, ola hczby godzm roboczych. łatwinnia lutel'esów .spedycyjoycb na komo· 
asiatl&'óia , siły wjiazej" ZAf1lłd fa~ryllzoy Die kt6ry ' je.t }~łko Cla8<JW)'m. <Jeżeli obateik 8) Og61oe bbóiżanie plac roboczycb rach celnych. 
może 'być odpowiedzialnym. , Zauważyć je. nie jest zapobIegliwym i: nie odkłada Z$ro· w c.łej f .. bryce usprawiedliwioDQDl być mo- Drogi wddne. 
dnak trzehll, ietakie wypadki BIł stosunko· bionej" nadwyźkl, ' lecz Jipoiy.w", tako.... to że ponieklld teoretyczoie w tym wypadk\J', - W ministerynm komunikacyj podoie. 
w6 Bardzo rzadkie" gdy przeciwoie te wy· nastopne ograniczenie spożt~ia je8t dla6 jezeli odpo'lliada' ÓOI> zO'lIcznemu -.padkowi siono kwestYIl przeprowadzenia kaoalu 
padki, .. ktArych otlpowiedzil.lność za cza- podwójnie przykrem. Dziwić siO' przeto nie mie-jsoowjloli cen oajt>ierwszych potrzeb ży- s Dniestro do morza Azowskiego . 
.o.e ZAwieszenie robó~ 8pada .o. zaUlłd fa· możua, W robotOic)"' 8ą \'\'feg61'f1' i"eIllio.ltoi cio.yob, a gMwnie tywodści. W rzeczywi. DrogI żelazne. 

, b'tyczny, .• , .tolonkowo bardzo cZ\)9te. Od- czasowomn przedłożaniu doia roboczego. stośoi jednak taki zbieg okolicznoaci trllfi - Przy końcu m_ja ma "sill bdt'>yć w Pe· 
JlOjgie do robotnikó ,!, • • odpowiedzialność ta Ozalowe skracao[e 1(Jnia robOOJego B"od· siO nader rzadko i nie utrzymuj.! siO dlu· tersburgu Ljud przedstawicieli dróg żela· 
wyrazi't! sill powiuna wypłacauiem im zarob· po .. iedniem obniżeoiem placy, jest dla rO' 1 go. lZwykle oboi!enie og61ne plac zarob· zoych naletlłcych do zwi~zku rusko.austrya· 
k6w $odcZ8s mill\owolnej pr,erwy. Tymcza· ,botnikó .. nader dotkliwem, zwlaSoMzli " dl", kowych nastopuje z powodu spadku 'cen ckó w~ier.Juego miodzynarodoweJ ko .ouoi· 
~' ile. D&I.CI wiadomo, takie w7wilłzywa. robotoików dniówkowych, bo wymiarOWi'Iwyrob6w ,daoej fabryki poniżej koutów kacyi bezpośredolej. Zja~ ma .ill zajl}6 
nieJaię- , z odpowiedzialności spadajfłCej na jeieli I krócenie nie jest znaczna m, wyrabia. wytwarzania takowych. Nastopstw" takie rewizYą obowilpui,cej obocoie taryfy mi~. 
zen., f"""cznY' lpraktykaje siO w Danych ją wtedy w wielu fabrykach malo cp riiniej. ol/niżenia ogóloegll urobków &Ił wielce do- dzynarodowej dla ruchu kolojowego pOilli~. 
tAhrykl\ch, bardzoJnadko. PO wio"szeJ CZO- Odoośoie zaś Ido pory 'rokttl c§a,so)',e: '~fe t~!il'e dla fobotui1!61'>1 i ni"r6wJlie dotjlli .... .dz, . ROJIyą a Aaustrn i W<;gra.ql. 

OllClNEK DZIENNIKA ŁóDZKIEGO. miałŻ8bym japned' tym qdetU' l staw'ć? I rtritliŚCie źycie l 
- z gniewem przem6 .. ił łUllł, daparl Maksym. 

- S"dzll, że dla ciebie uiDegll lrz8lCz, po· Tnba'r Wilk: - A ja slłdziłew, że to (Jopi z chorlł' 
ż"danlł ' b~dzie, wobec wszystkich) praw Nikt ,nie odpowiedział; wszyscy troje gwiami idą, z przeklłsem rzekt Tubar. 

6) s .. oich dowieść . i przez to ' gromadEJd uspo- w milCzłniu ,I dsIej p\)lt~P.Jlwali. Zblitali U nas, kiedy' na !cop,' lt1d zwotuj'l, czynilł 
Iwan Franko. koić. leio 'już do ,!,si, która widotała przed oimi to po cichu, z cblLty do chaty wiecowy 

Tuhu Wilk twarz ouwrócil. Szli dalej mn6stwem g\l8to rozrzucooych chat,' ; po. znak przesylając. 

Zachar Berkut. 
--0-

w"wozem, któr, po samym! środlrn 'skrIJoał rz"dDych, darnioomi krytych i otoczo ch - U nas zaś, ci oto zwotywacL8, kopny 
~ ~tron~,. przez ~o droga ' mbiej opoehyłą zieleni4 Jat'%~bin,. 1~ierzb. i grnsz rdZłoży- znak po wiosce obooszą,. o~owi'lz .. ni g~ . 
\ mebezplecwą Sl~ stalwlll.. M'atłly za atycb. LodZIe zaJllcI bylI rohoUł w polu; slloilar,a każdego; po ImIenIU Voezwac. 
ojcem i córk" id~ oczów oiel spmcal tylko starcy poważoi, o siwych brodach, Ciebie także, bojarzyuie, w teo spos6b na 

Ob ... IJcia pionego B.,i karp""kiej .. XlII "ie"'" z Mirosławy. Twarz jego ' przecież !nie ja· kuątali siO ' przy chatach, Ii"dł wi~:!"o kopO zaprosz". 
śniała juś, \ jak przed chwil .. ,\ ó'iezbl,1io~m sieći do"łowlenia nierqt i ryb, hlłdz też - Niecbie sobie prosz", a jn nie' pójde 
ncz~ciem. Ozem czarniejsza chmnr. 'ł!0ie. zalt.wiaj"c siO ' rozOl'Ow" o 'grllt'nadzkich Wcale mi li kopa "asza nie ohchodzi. Ja 
wu i uiezadowolenia nad ClIilłem jej ojca i pałst .. owych ' sprawach. Maksym wital tu, z woli kniaziowej, kopO sam zebrać 
zwisło, tem wyrdniej uczawal MabylD, te ich ukłonem~ i uprzejmemi słowy, Miro- moge, jeżeli takow~ za 1l0trzebUIł u"ażać 
pomitdzY:lUim a MiroatawIł jakoWIIA pllze- slawa .Idaniala si~ także .tarcolm na po · 6ed~! 

-1'roeIol,'a • :apowrinieni ••• Iora 

Marya Sitmaizko. 
-o-

paAć sill roztwiera. ' Zre8'zt!ł, on," dziecii~ dwmach atoj"cym; jeden tylko Tubor nie· - Ty ... sam .. , na kop~ lud zbierzesz?·-
(Dauz1J ciqg - patrz Nr. 97). gór, nie znsjlicy wielkiAgo 4w'iata, ani też to} i ponury, spojrZeć na .. et 'nie chciał ns zapytał zdumiony Maksym.-Bez uaszych 

Tahar ' Wilk waz.kłe p08\lpniał, oloło wysokich ambicyj bojarskich nie doniyAlal tych sm~ów: którzy 'ośmielili sili ksiłto- z/JJol!lIlJQCZ!j? ... bez znakn naszego? 
.. rezcął, ,. aj oczy I wyrazem długo sill nawet jak lIzeroklł i bezdennlł phepałć cej i jego woli opór stawić. W tem, nagle, - Mam ja swój znak i zUJOt!/wuczy 
powltrzJlDy1rJlll8!O gniewu na Maksyma ta oyć moie. ... sarnym 'lOdku sio la spotkali slll z dzi· swoich. 
swrócił. • ' Wreascie oa dolin~ zleszli. U ust6p- wo- wolł jak"ś ~ro",adq ludzi: tnllCh star. - Ależ nikt z gromady naszej na kop~ 

_ Oly tu ojciec ,twój Tucholszoun prze. doapadu etrnmie6 r Ile wał siO w staw oow, w strOjach odś.illtbych, niosło na twoj" nie pójdzie. A to, co kopa uasza 
~w maie i kn_iowi btlntuje? - nagle szeroki, spokojny i jak łza pr~ejr~sty. ewysokim, indobnie tOcz\lnym i bogato .. nstanowi, gromada natycbmiast wykona .... 
OIUO zapytał. Brzegi jego okalała pedista piana, -ksVtałt 'srebro oklttym drzewca, duży, także areb- - Zobaczymy! gniewnie i z uporem od· 

Jak ·boleloe nderzenie słowa te dotknllly CIapek ogromnych ma;"ca, I dna wystawa· rem ozdobiooy lucoeh, kt6ry, z jednej parł Tuhar Wilk . 
MiJ:oeIA~\l; .bladła i , kolejno to na ojca, l lo moóstwo wiekszych i mniejszych <-dla· sztoki drzelV~ misternie wyrobiony, wygi". Wtedy to wlBAoie zbliżyli aie ku zwoly. 
t. Da.,M.di~ma pa~rzyła. ~ak&y.m Włza1<łe, I m6w skal; j~k ~trzala by'stre Plltrąlli,u lń1r~"c d~l j~k Dierozernlny i w sobie zamkhi~ty .. aczom,. kt6~zy bojor~ynQ ujrzawsz)', znuk 
wcale tem\ .rowy Jego nie zml1l8lAny, ze pośród kamieDl, połysklwały 'w sł06ctr)uż Plerście6. Po'jnad łucuchem tym powIe· postawIlt, a Jeden z Olch rzekł. 
lpokj)jem odparł: I to perlisto.Mltą, już Oierwon/ł barWił, wala karmazynowa, srelirem szyta cho.,.. - Bojarzyni., Taharze Wilkul 

- ,Buntuje gmin~, bojarzynie? Nie, a w oddali, wzdłnź kamiennej ~ciany, ""8ZO' giew. Starcy ci, kroczyli powoli. Przed - Oto jeslem -odparł tenże ponuro. 
klamst'W' ci powiedziano. Gromada cała I miał wodospad i jak rnchomy słup srebrzy· kaidym dworkiem zatrsymywali sill i łłoA- - J ntro na kop~! 
IlDiewem przeoiwko tobie': jest przejotą za sty, mieni l sill w promieniach słofrea no, po imieniu goapodarza wzywali, a gdy - Po co? 
to, W Ity pmy.woił sobie las jej i połoni- "8zystkiemi harwaloi tlIczy. ten, lub kto iony z miesskuc6w na progu Zwolywallze oiQ. mu nie odpowiedzieli 
lIfIi q łpl'łly.1łoleoie u niej nawet aill ~ nie - Prz~liczn8 mIejscowoAć! - wykPzy· li~ zjawił, powiadali: i ruszył! d!llej. .. 
upyt.w.y. knllła MIrosła ... ,' wpatnona w 1I'odóspad - Jutro na kop~ - NIe Ich rzect, bOJauyDte, mówić, )lo 

- M .... ie j8lzcze O pozwolenie w_ i okalaj,ce go, dzikie, poszarpane akały, Poezem szli dalej. 00 -objaAnił Maksym, usilujlłc o ile mógl 
siO pytaćl'"""! .. wołał Tuhar.-Kni&Ż las ' zielon, "s~gIł łlZumilłcego lasu ugOry - Cót to za dzi1ro~i?- zapytał Tuhu ułagodzi6tnieohoć bojara wzglodem tQchol~ 
ten i polbint. mi daro .. ał i niczyjeso wi~·luwi.60zone. Wilk, gdf starcy ku Dlm zbliżać ,iQ po. skiej ,rom&dy. Po dlulliem lJIilcz.oiu, w 
cej przyzwolenia nie potrzebuję. - To Tucho!SEczyzna nana i nass raj!- cZ\lli. \lzasie kIMellO sioło przechod.lIili, MaksYIll 

- Wł~e loż samo i ojcisc mój gro· _ zapalem prs.mówlł Maksym, Jdolint, gOry - Czy nie wid_iał'" tego nigdy?-zapy- Sigaił znown: 
m.dzie powiadał. Uspakaja on jlł i ucisza, i wodoapad obrzucejllc wzrokiem z tak" tał zdumiony MaksYIII. Bojarzyuie, pozw61 abym ja, człowiek 
radLJlll na "d «minny zaczsbć, na kt6rym dum., z jak" nie kaidy monarcha na p16. - Nie widziałem. U nas, w okolicach lIIłody i uiedoświadczooy, paro słó .. dobrej 
.prawa rozpatrywanll bl)dsie. .two ,we spogląda. Halicza, zwyozaj ten nie istnieje. rady ucbielil tobie. 

- s.ct pinnll-sa"olał Tuhar Wilk-' - Mnie tylko jednemu w tym raju II' - Na kOPf, na gmillq oaradO lad liWO- - M6wl-nekł bojarzyn. 
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- . Peterab. wiedomosti" dono8Zł, że mi. wilskie.· 3) .Noc weneck",· 4) Doon~ Ja· rozpocz~tem zostalo s'ldzenie w pierwszej cya pieni~żna. 
PIeIIJtdze. I "Pierłcie6 rodzinny," II) .Dzwony korne- W departamencie karnym izby s,dowej orzodach, gdzie przyjmuje si~ koreepondeo. 

niaterya spraw waw.,tl'laycbi sk!lrbo wnioBły anit~," 6) .Boccaccio,· 6) "Zem.tę Dieto· inltancJi r~maitycb nadużyć, apełnionych l Depozyty r6żnych instytucyj rz,dowych, 
do rady pa6.twa projekt zorgamzowania kas per ..... 7) "Mikado" i 8) "Pi~kDIł Helen." pny pooorze wojakowym w po wiacie piń. · składane w papierach procentowych, jak 
oszcz~doości przy instytucyach pocztowych. I PierwsM przed_tawienie daoe h~dzie w 10· czowskim. ~prawa ta, do której powolano I donosi .Graidaniu·, przeniesione .0ItAn, 
Prayjmnwanie wkład6w odbywać sili b~dzie botę dnia 4 maja r. b. blisko 300 świadków, potrwa prawdopodO- lz kas skarbowycb do banku państwa, jego 
w oddziałacb ekspedycyi pieni~in.j. I (-) W łych dniach. Łodzi na pewnem bnie okolo trzech tygodni. Na ławie Ol ' oddziałów i filij, a za wszelkie operacJe, 
!I.- \\ e Francyi majlł być puszczone zebraaiu prywatnem w doma pp .• N. mło· karżoaych zasiedli: b. prezae komisyi pobo· jak wymiana papierów wylosowanych, wy. 
w obieg niklowe monety dwndzi8lto-centy. dzl handlowcy p. G. i d . zachowywali siO rowej powiatu pińC&owskiego i b. naczelnik dawanie procentów i t. p., bank pobierać 
:nowe w lumie 2 milionów franków. MO' I tak nieprzyzwoicie, ii oburzyli na aiebie powiatu, Nikander Koslecki, b. sekretan: ~dzie komiso"e od ietytucyi, która depo. 
nety le b~d, sporzlłdzone li czyslego nikło, cale zgromadzenie. Ze smutkiem przekony. tejte komieyi, Wincenty IJobrz.ński, b. pi. zyt dożyła. 
podczas gdy zwykle używan" bywa do tego I wamy ailJ. ii grzecz noŚĆ i obyczajno6ć t!)· .. n: gminny, Hipolit Wei.., b. pilarz z wolo OIJroticy przy aqdach handlowych. ~St. 
celu mi~8Zanina z 26% niklu i 76% mie- warzyska nie jest jeszcze należycie prze· go najmu ~ komi.syi, . Fiszel Kap~ściński, i pet. ~i~do:", .· dono~zl}, że ~orasz~no projekt 
dzi. Będlł one posiadać kształt dwunasto· strzeganlł. b. WÓJt gmlOy K8IlłŻOlea, !\[arCln Clcby, b. podDleSlenIa stopnIa kwalIfikacYl uaukowej 
boków i ważyć po 4 gramy. Z czasem ea. 1 (-) Pożar. W oocy z poni edziałku na wójt gminy Zlota, Wiktor SOilnicki, b. w6jt. obrońców przysilJglych przy 81ldach bandlo. 
ly bilon we FI Ilncyi ma być wymieniony I wtorek o godzinie 11 1/. zapalił sili " nie· gminy Czarnocin. Łuk&sz Mazur, rabin, Sa. : wycb, "rzez "ymaganie od nich, aby posia. 
na 8ztuki niklowe. wiadomej przyczyny dach na domu zamie· ul Rappaport, f .. lczerzy: Szmul Ed"list i I dali wyk!ztałceoie średnie i złożyli eg!a· 

Przemysł. sz!canym przez robotników przy fabryce Cbil Edelist, tudzież Kelman Rajnbold i I min ze znajomości praw i przepisów proce· 
- .Swiet" donosi, że próby tkani o wY' 1 Dobrzyńskiego , przy olicy Drewnowskiej za Ieak Manela. Poc!l}tek obecnej sprawie da· doralnych. 

robionycb z włókien lebiody (atriplex) spo. !szpitalem p. Poznań.kiego. Na alarm po· la bezimienna denuncyacya, nadesłana w I Dzienniki peter8burskie douo.Z4, iż kOlOi. 
sobem "ynalezionym przez tecbnika S. I' I "pieszyła o godtiOle 12 na miejsce pożaru koilcu grodnia 188ł r. do warazawskiego , sya hypoteczna, i stni ejlłc8 od lat dzieligciu 
Malinowskiego odznaczaj, sill niezwykłlł Itraż ogniowa ocbotnicza, która pożar generał.gubdrnatora, w której opisany byl i przy ministeryum sprawiedliwości. ma być 
taniości, i pi~knym jedwabistym polyokiem. umiejscowila. SpaliI Sl~ tylko dom drew. cały szereg oadużyć spelnionych przez ko· · zamknięt'ł. 
Wynalazca porozumiał sig jnż z jednym ! niany. Do poiaru niewielka cz~ Itrda· mian PObOTowlł powiatu pińczowskiego, i Rada medyczna ministeryum spraw we. 
fabrykantem moskiewskim O 8ksploatacy~ k6w sig stawiła. wprost oskadany miejscowy. n~czelnik ~. wOlltrz.nycb ~leci.ła, aby den~l~ci ~ ie przyj. 
pomysłu i o wyjednanie patentu. I (-) Kradzież. Julinszowi Tribuem za. wlatu, a zar8l~m prezes kOIDISyl poborowej, 100wall ucznl6w hczlłcych mnIej nIż lat sie· 

_ Knpcy Keller i Kormeld wkrótce miewalemu w domu pod N. 753 skradzio- Kostacki, a to, że wobec skarg na spe/nia. damnaście, ze wzglodu, fi IIIIIOlbi oi. 81} 

maj" otworzyć w Petenburgu fabryk~ pa. ' no z mieszkaoia róine rzeczy wartości rs. ue p,rzez niego nadu:!ycia i ocze.kiwa~ego , zd?lni do op.eracyj rozmaitycb z z~baUli, 
tentowanych przyrz,d6w dra Anera von 31. Złodzieje wyłamawszy okno od po. prZyjazdu gubernatora nowego kIeleckIego 801 dostateczDle przygoto"aOl anatomicznie. 
Welsbacb, (Oas Glas Gliiblicht). Przyrzlł ' . I.ór .... dostali sig do mieszkania. Sledztwo dla za~arci~ śladu przestllPstwa . s~ego, po· Z praly. "Petersburakie wiedomosti" 
dy te, zwi~kszajlłce .ił~ światla !lazowego celem wykrycia złodziei znzlł zono. .ta.nowll zmszczy~ paplel)' k?WISyl poboro· zamieszczaj lł naslepuj'lcl} korespondeocy~ .... 
do stopnia światła elektrycznego, znajduj, (-) Dziewczynka tnyletnla oazwiskiem weJ za pomo", pozaru. Plorwlastkowe śled.· Rewia: 
si~ jnż w niy<;iu w A:~eryc~, Anglii, Fran· ~atalia Babik. blondy.nka ubrana w .uie. two admini.~racyjne do~tarczy~o. tak po >\, a. .Kt .. kolw!ek prz~bywał w naszych gu. 
Cyl, Au.tr.yl I BelgII, d.aJIł b~rd~o dobre bIeskIl kreto lIo"" sukleneczk~, w l~klero. żnyeh przeciw. Kostecklemu I IOny.m 080· b.ermacl! n~db8It'ycluch, musiał zauważyć, 
rezultaty I z powodu swej tanIOŚCI WSPól. / wanycb pantofelkach, z Przewllłzaueml czer. bom pos.alak, ~e .ws.cz~to d~c~o~zonle prz? IZ tam zywloł napł,wowy oiemiecki ci8lzy 
zawodniczlł ze światlem elektrycznem. won, chusteczka włosami, wyszedłazy w nie- CIW c\~eJ kOlOlayl pob~roweJ l Jednocz~śDle si~ poważaniem; nderz .. to tern wigcej iż 

Wystawy. dziele z domu zginoła. Dziewczynka CbO. / wzn~wlono umorzone Jut z powodu Olewy' zrazu mieć pojecie. ezem mógł 6 .. zy'wiol 
_ Okazy na wystaw~ pracy kobiet I dzila z laikIł. Ktoby wiedział, gdzie sie kryCia przest~pców śle~ztw.o o 'podpal?OIe zaslużyć na tak'ł przyobylność rdzennych 

w Warszawie przyjmowane b~d, od l do dziewczynka owa znajduje. oiech da znać budynku, w kt6rym mIeŚCIła Sl~ ~omlsya mieszkail06w kra ju? 
16 maja. W trzy dni potem ma nasl'łpić ojcu jej Piotrowi Rabikowi, zamieszkalemu p~borowa. Śledz.two to nagro.madzlło prze- "Poddani uiemieccy, Inieszkaj'lcy tutaj 
otwarcie wystawy. w domu na końcu nlicy Sredniej. CIW pods'łdo1m hczue poszlaki, które stre· wyróżn iaj'l ~i~ z poSród obywateli jedyni~ 

(_) Tealr ł6dzki za dni kilka stanowczo szcza odczytany przez sekr~tarza s,dn, bnr. tylko butl} l nadętl} dum", co im bardzo 

WI·adomości bieżące. za.iesa& działalność swojlł w Łodzi na dzo obazeroy a~t oskarieDla. . . pomaga do zagrabiauia w swoje r~e naj. 
kilka tygodni. DyrektorzlI glmnazyów .. p~oglmnazyów I zyskownlejszycb interesów i zaj~, ze szko. 

-- We czwartek, poraz ostatni przed zam. sz~~l realnye.b, otr,y,?ah cJ~kular~ od p. d'ł poddany:ch ruskicb. . 
(-) Na l!y~law. !otograficznł w Peter. · kui~ienl sezonu zimowego, wysl'łpi opere. m~D\stra ośwIaty, zawIadamIajlIcy .. IZ egza· "Dosyć II.czna kolonia niemiecka .. .Re. 

I!UI1U właśCICIel tutejszego zakładu fotogra' j tka z .Donn'l Juanit~. na IJeneftll swego m!na. wstepne kandydatów do 1'"J kla~y P?' wiu, zorgamzowana korporacyjnie, ut"orzy. 
licznego p. Stummann wysłał 60 sztu~ Wl: kapelmistrza p. Balcarka. Usilna praca mleDlonych zaklad6w naukowycb, D1~JIł. Sl~ la towa~zys.t"o dobroczynności, kt6rego 
dok~w foto~raficz.nych t. zw. r.a,,!,. WidokI , i telent kierowuiczy, których dowody tylo . od~yw .. ~, zaczyna)lło od r: b: w mI8SI"CU ~zło?ko~Ie, Jak ~obsczym! poniżej, zajmu. 
poml~dzy InnymI przedstawl8Jll wnet~za, krotnie złożył nam benefisant w cillgu se- GJaJ~, Jedoocześnle z nczmaml klasy wstO' JlI 81~ m~~ylko lD;ereSSulI dobroczynno.ci, 
fabrlk pp •. Schelblera,. Pozn.ańsklego, Reln. ' zonu, zaslugujll na życzliw'l nagrod~, to też pneJ.. . lecz I pOlitykI!. Gdy .w. rok." zeszłym za
zla I .Kumbera w WIdzeWIe I Maye~hofa j Slldaimy, że tako"8 nie minie p. Balcarka . 8. p. MwW 8zyman,0wsk. b. pro~esor U· cZlJł, oblegać pogros~I, I.i glm~szyum azla. 
w ZgIerzu. Prócz tego p. S. wydał Jedn~ w dniu benefisu. OIwersytetu warszawskIego a ostalmo aawo· check!e w naszem mIeŚCIe muSI być zam. 
ramo sylwetek .wła.soego .yn~lazku. Foto· I PomiOdzy kilku 08tatniemi przedsta"ie- kat pr.zysi~gły, zmarł Dag~e w .Warszawie knioto. wkrótce, z powodu, iź baronowie nie 
grafie p. S. Za)łDoJ'ł!ce w pawllome .wystawy niami komedyi, danlł blldzie .Ćwiartka pa. ~ pOOledzlałek r8no. PomImo lIczuych z~· ~yczyII sobIe, aby w'prowad~ono w niem 
21 kw. arszynów, .Jak donoszlł pIsma pe. pieru,. W. Sardou. Dowiadojemy si~, że JIJĆ sw.ego zawodu zm~rły: pr~cował z zaml· J~zyk wykładowy ruskI. dwa] proedstawi. 
tersburskl8, z.wracaJIł ogólnI} owago· w roli Prospera Block, wy_~pi dyrektor 10waD\em na po.ln plśmlsnmctwa. O~rócz CIele tutejSI "DranB: na~h O.ten.· troszczllC 

(-) Rzetblarz l8I1louczek. Pr~tegowan'y teatru p. Łucyan Kościelecki. artykuł6w pomleszca&nych w rozłDaltych Slll o IOtere. y OIemleckle, zalDierzyli podać 
przez nas Eliasz AroUla~ wyst~wll '." okOle czasopismach pozostawił kilka wybornych skargo do cesarza W ilhelma II podczas 
ksiogarni p. Fischera .blUst MIkołaja Ko· KRO N I K A. przekładów, jak Durny'a "History~ rzym· pobytu jego w Petersburgu, z pr~śb'ło aby 
pernika w plaskorzdb~e. . . . sklł·, Bage~ota "Ryoek pieni~~ny' i roz· osłOl~ił jIJzyk niemiecki od nacisku rzlłdu 

(-) Dramat w Mayerhngu znalazł JUZ Jak prawy oryginalne: "O spółkach I stowarzy. ruskIego, kl6ry to rZl}d pozbawia dzieci 
wiadomo swego pi~śniarza .. Pod .powyŻBZY~ - Warszawa . 8zeniacb·, tudzież "Kredyt i banki" . niemieckie możności kształcenia si~ w j~zy. 
tytułem nkazał . Slll w kSlllgarn.lach tut?J' W szkole niedzielno·handlowej, przeznIl· l' ku ojczystym i w duchu niemieckim. 
azych romans blstoryczny, ~ J.~zyku Ole· czonej dla mlodzieży, poświlleajlloej si~ za· - Petersburg. "Opowiadano naw, iż zochwali delegaci 
mieekim, z portretem arcyksl~cla .Ru~olfa. wadowi handlowemu, otwarty został równo· Pocztowe ka6l1 o8zcz~noic;. MinIsteryum 'I t~WtirzY8t~a dobr~cztnności niemieckiego 

(-) Operelka teatru naszego wYJetdza w legły oddział klasy czwartej . Zawdzigczać spraw wewnetrznycb I skarbu wmosło do metylko Dle zostah dopuszczeni do cesarza 
D~dc~od~lłcy pilłtek na goścIOne. przedsta: to należy ofiarności pp. kupców warszaw· rady państwa projekt kas 08,.cz~dności przy I lecz .że t~kźe br. Herbe~t Bismark, któr; 
Wlenla do Ł~czycy. Teatr łódzkI wy~tawJ skich, którzy dostarczyli potrzebnych fundu· urz~dach pocztowo·telegraficznych. Kaay te PrzYJlłł Ich prośb~, spojrzawszy na nicb 
w tern mieście nast~puj'lce operetkI: l) szów. maj'ł być zaprowadzone we wszystkich tych z uiezAdowoleniem, zwr6cił im podanie. 

- _ - Przy j dt;jiitrona kopo l . . _. -ó"bfici~ ~najdowało~ si~d~~liLPies~o idl1cy I tawe czupryny 'mJ~ - z --z;r-wysoklCh ~ro.-aDrJednem slowem- OSooie samych nie 
_ Aby nledz waszemu 8Iłdowl gm ID· podrózDl naSI, znaJdo"alI Sl~ właśnIe w sa· dzeilllkazywały. wspomnieli, w najobojotniejszynh praecież 

nemn I mym środku sioła i tucholakiej doliny. Ur. - Oto dworek mojego ojca - przem6wil icb .towacb ddało ciepło młodych pierw. 
_ Cóż pocz,ć, bojarz.ynie? tucho!aka gro· w!ste! w skalach . wyżłobion~ brzegi ko~lny, Maksym! ukaz~j'łc j~den z domów, niczew aZIł milości'ł! rozgrzanych serc, odzywala si~ 

mada według aprawledh"oścl S"dZI, a spra· wldOlaly z dala Jakoby. Unl'lce, wysokl8, z Ole róznl'łcy 81~ ad IDnycb. Przed domem owa taJemOlcza ,siła, przyci'lgajlłca ku aobie 
wiedliwemu slłdowi ,!szak. nie ~styd ulegać! m~rmuru wyCIosane .śClany. Srodkiem si~ła, t~m .nie było nikogo, drzwi "szakże d? si e: dwie te, n~łode •. s.i1n~ i .pillkne i. toty. które 

_ Tateczknl - mloszaJlłc SIli do rozmo· tuz przy drodze, bIegi strumek; szumiał, Ol wlod"ęe stały otworem. U połudmoweJ w czystoścI swej I OIewlnności domyślać si~ 
wy, przemówiła Mirosława.-Uczyń . tak, jak pieoił ~i~, o kamyki dno jegC'l wyści~aj'lce jego ściany znajdowaly sill ,d"a. nie,!ielkie naw.et ~ie zd.awały owych pl'zeszkód, t. ja. 
doradza Maksym! On dobrze mówI! On ty. oderZl\Jlłc, rzdwym chłodem napełmał do· otwory, którycb w leCIe albo wcale Ole za I kiml mIlość Ich spotkać li~ musiała. 
cie mi uratowal, nie zechciałby zatem żle Iin~. . krywano, albo też cienkimi i nB wpól prze. I Tub r Wilk kt6 'd d 
doradzwć tobi.e; zreszl'ł, zna on lepiej tu· Z obu stron potok~, ,pomimo wysokich zrocz,stemi tafelkami z gipsu z~su\9ano. ci~żldej t poourej zad:~i: ~~łtfdr:t .ek ~ tejsze zwyczaJe.. .., br.zef!ów, znaJdowały . Sl~ Jeszcze tamy . z k~. W ZImIe ot~ory te szczelOle zabIjane by· za · utr. odnie i w cał 'm bł. k Ja na 

Tubar WIlk mlmowoh al~ uśmleubn"ł na mIeni rzecznych, ŚWIerkowych kłód I palI, wały deskamI. Byly to ówczesue okna. s~el'damf stanie y. .s u przed 
t~ iście uiewieścil} logike, czoło jego wazak. w celu zabezpieczenia wsi od zalewó" wznie- Mirosława ciekawem okiem obrzuciła jl} im okaże-i ~n a POWtg~. I wyzszoŚć. s;o
że' wkrótce zoowu okrylo si~ chmurami. sio n.. Tu i owdzie, w rzadkich odst~pa(/h . gniazdo Berkut6w. nad którego wrotami wi dwo ' iem IUl0d cbnajea' .00czego pOOIl~ .y 

_ Uszy ty mnie prześwidrowałd tym przerzynały go wygodne, por~zami zaopa. , aiał istotnie świeżo zabity orzeł olbrzymi i To ~:dno oio"Iło 0\ Zllk Dl: dostrzegał. 
Kakaymem swoim .-przemówil.-A no, pra. trzoue kładki, zaraz po za tamami biegły po śmierci jeszoze gl'ozić si~ zdaj,cy po· cbl; ak g tak ś ~ I l. o, e. ml.ody . ten 
wda ze życie twe uratował, za co mu .dziO· zagony z wij,c, si~ n8 tykacb zieloolł faso. ' tożnymi swymi żelaznymi azpolly i czar· córk~ sili zoucb~d iilla.o kCl" d ~Im l 'd Jeg~ 
czn; jestem i, jeżeli zec~cesz, pa~o w~lów IIł i grocbem, z burakami i k~p~sl'ł, a tak, nIm. ~akrzywionym dziobem • . Ci~ho, spoko} sili pośród sobie ~6~oJ~h. 'b~ ! zna~ ~.,ak 
mu podaruj~! Tu wszakze ~ ca~kIem . Inne że szer~k~ smug" rozlewaly s~1l I k~~yś z~ Ole ~ Jasno było na. tem obeJŚCIU; potok z teo niew swó ' bo·frz n wzasu Je na. 
sprawy idzie, do k~ry~h aDl ~oble. anI Ma· obata:"'1 gln~ły, bogate łany Jasno zlelone~ gOŚCińcem go rozdZielał, a pod sz.~oko za· muoi!!. J J Y po strzymywa(j 
ksymo .. i mieszać Sl.~ Dle Dalezy. pszeOlcy . . qbaty otoczone były por~lłdne.ml rzuconl} kładk", szemrz!,c łagodOle. kry. .. . . ....• . 

_ Nie bojarzyOle -odrzekł Maksym,- parkanami I utrzymane czysto. ŚclaDY Icb s,tałowe swe fale o kamleooe tamy roztrą· .Min~II sIOło. 1 zbhzah SIli Jnz do tego 
ty pr~ec;'e* upokorzy~ miEJ nie zechcesz, z gł~dko oci(,aaoych bele~ wzniesione, gli. cał. I Tubar Will< .. strono t~ oczy mIeJsca, k~dy SI\} konczył~ tucholska koUi· 
plac,c Zlł mój ~IC .u~e znaczlłcy post~pe~. n'ł Ole ~bmazane,. lecz kIlka razy do roku zwróCIł. . n~. przez "'1zklł I skalIsl'ł bram~ . potok 
Ani ja, aui mÓJ oJCIec. zapłaty tej Dle .tarsnOle myte .1 necznlł ko.nc~1ł oskroby· - ~ha-zaw()łał - tutaj to władzea tu· plzepuszcz~Jl\c .. S/once. ben •. daleko Jut po 
pnyjmiemy. A te, prosz~ ci~ teraz, aby' wane. tylko w nlleJscach, gdZIe Jedna belka cbolskl przebywa! No, rad byłbym bardzo zn połudnIe Sl~ s.cbylIło I slanolo Dad 
' otro na kopO przyjść zechciał, czyni\) to z drug" sili stykały, spojone były w'łskim zobaczyć co to za pt ... tekl szczytem laęu. klłPllłc ukośne promienie w 
lylko ze azczerej k.u tobie przrcbylności. p~m~m ~liny, .wapnem ~obi~lonej, co wśród M~sym cbci.ł boja .. ~ i c6rkll jego poze szemrz~cych falach P?to~u. 8kały zncie· 
Cbciałbym bojarzyme, ażeby mlOdzy tob'l z"lem WIerzb I grusz nlezmlerOle malowDl' gnać I do domu powroclć, ale coś go za nI· ~n!aJl}ce wyp.ly~ 8tru~lIeollł z dollOY, sł1lly 
a tucholsk~ gromadlł zapanowała jedność czy wygll}d im nadawało. U wnijścia do mi ci!łgn\jło dalej. Mirosława, snadź, ch~ J~z ~ł~gl8 CIeUle, a I w samej .tej .,.kiej 
i zgodn. . ka~dego pod.w6rza ~tało ,po dwi~ lipy z przr' t~ jego odf!adła. cleśmme mroczno .stawało sill, chłod.n~ i śl.i. 

_ No niechże i tak b~dzl8, rzekł wre· tWlerdzoneml do OIcb pl~kneml, wzorzyścIe - Czy Już do domu wracać cbcesz? - ska ... U dol u wody potoku ba/aśhwle 810 
ucie 'l'uhar Wilk. Przyjd~ jntro na tli na· w przeróżne desenie wyplatane mi wrotami, zapytała zmieszana, t"arz odwracajlłc. rozbIjały oawoma~zone tu w iloś c i ogrom. 
rad\) wasllł-nie po to wszakże, aby wyro- z kt6rych nad kaidemi prawie, na wysokiej - Cboiałem był powrócić, ale puerro· neJ olb~zywle k.amleOle, a u góry, wysoko, 
kom jej si\: poddać, ale aby si\) przypatrzeć, żerdzi, wznosił sie drapieżny ptak jakiś, wadz~ was jeszcze przez ten wlłw6z, do S8 poważme szumla/y stuletnie sosny i boki. 
'aka tei to narada bodzie.. . b,dt sroka, sowa lub wrona, b,dt teź ja: meg~ dworu .. ! . .. Z obu s~ron . Uległy, .. sk~l"nh wykute, wy. 
J _ Przyjdt, bojarzynie, przYJdź-radośllle Slrzlłb lu~ orz.eł . z szeroko rozp?starteml Mlrosł.awa ~Ie zdaJlłc sobIe sprawy, dla godne śCIeżkI-dZIeło . takze rlł~ tuchołczan. 
w krzykolłł Maksym.- Ujrzysz BBm, że tu· skrzydly I zWIsajIł"' ku dołOWI głOWił: ozego, w181ce SIEJ tom uradowała. I znowu , Dreszc".e JakIeś przelllkoę11 Mlrosławll gdy 
c6018ka gromada ilprawiedliw, być umie. były lo symbole opieknńczyob dnchów do· I ci młodzi szli dalej, wzdłuż wioski, gwarz'łc, wch?dzlł .. ona w to dZI"ull, kamiennlł hra· 

Obietnica Tnbara Wilka wielki ci~żar z mostwa. Po za cbatami znajdowały si~ wszystko co otaczalo icb ogl'ldnj'lc, lubuj'łc . ~O .I cz~ to w skutek JlaouJlłcego tu ohłodu 
aerca Maksyma u8un\jła. Stal si~ wesolym stajnie i inne gospodarskie zabudowaDia, si~ wzajem głosami swymi i obecoości'ł bli· II WIlgOCI, czy zresztl} Bóg wie dla clego
i mównym, pokazywał Mir?sł~wie na lewo wszystkie d~rnicami kryte! z oiez~i~rnie I S~I}, .wzajem ~la si?bie o w.szystki8l~ na z~ raml~ oJoa uJlłwszy pogarn\jła siV Im 
i rawo 10 co pioknego I Clekawe;ło tam grubych, cIosanych berWion wznl881one; IlemI, o rodZIcach I gromadZIe zapollJlnać Olemu. 
b1~O, a ciekawych tych i piVknych neczy gd&ieniegdzie brogi Błomy rozczochrane, zło· 6i~ zdaj,c' I jakkolwiek, w cilłgu rozmowy, ' - Jak tu straszno!-pr,emó"iła, zaLrzy. 



N. ie. DZ1!:NNIK ,Wl1ZID. 
~.-

Wog61e pokładaj,c nadziejo w mniema· X WystaWI hiltorycmych rtkawiczell o· ty.,coch f.nló.. nlerlio&Ó .. ). GaIkowita ....... 

.. ,r 01'1'_ .wJljege wU8Cbpo~Dego kanele· twario w Pary" S. to ,nwicski kt6- 1~ ( .... yb. a17~ ...t, .. obiop lW,8 ( • ..,.., 
• I •. . ch' b' $31; ..... 1 .. 1JOIó-~ (1łI>JłO " " portfel na, memcy nali nadar czoato pozw. aj, so· re n~ełał~ d? 'Dąny~h,.. IleJa 010 I· 21,072 (abyło 1,0&7); oaIdo prywaI.De 28,816 (.było 

bie lekce .. ażyć por"dki kraju. który im stOŚClj S" I hlstoryczole uporz"dkowane 'O' 814" .. Ido pWtwo .. e 9,1118 V>r.,b. 74); roler .. a Giełda Warszaw.ks. 
dal pnytułek i 08tro krytykować środki ka .. iczki. wypokle. w ten sposób u,idocz. oot IS.185 (przyb. IIlił); .bespleose_ rqd. 15.796 ~.daoookoń08m gieldy. 
_.iI d' d l' k' R . . ó' ł k ' I (be, OIlll&llJ) Za ....... kr6Ił1.I .......... ~u. ,zllce O saapo eOla raJD z osy". OlaJ"ce rosw .1 przelBy~ u ~o aWlczn ~eg~. Paryt. ;l6 k;'ltlllla. W ku banku paiIIt" ... t • 

"Karyera tych panó., kt.6rzy przyjei- Wśród rtkawlcz~k aoglelsklch znaJduJ,. SIO .it-hfnakó.). Gol6w..1 .. llooie 1,OI2,sa7 ( P"'~. .. Ber!iiJ ... 100 rur.. • 
dtaj" do ou 8zukać szczościa gdzieś s La· tfly pary 'okawlczek, oależ,.aych oogl do g,lIsa). .. .rebne ! /lSl.11i6 (pro,b. 7"); portf.1 .. 1.on41n .. 1 Ł. • • 
beki Inb Królewqa, jest mniej wiocej tan: królowej Eltbiety. s,.a"c z oich. dłoń gló'";'.go banku i lilii iłUM <ab,.o 88,781); nOty ... ~." i: ~ .. . 
N aJ'przód panowie ci wstopuj" do ""n torów królowej mał" nie była, 0__ rówoała .. ob"!'_ ~869.1OS (ab,lo &7,368); Jll'1watny ~aclau. .. I. n.. .., 

" ł' .. W Inek bleqo1668.196 (ab,ło 1.952); .aldo pano\wo. Za ,.,1 ... , ,Ań.I.ow • . 
kupieckich, pGClI8m porodszy oieco w ple· Sl~ w zupe OOŚCI r~ce m~skleJ . ogó e .. e 1164'1 (pf&yb. Sł,OOO)· osól saIi .... k a6ł 718 Li.t, Ii~"id. Kr. PoL 
rse, lo,taj, ageDtami rozmaitych towa· dawniejsze r~ka.wiczki S" bardzo doiej do· (abyło' '.97ł). Odo.llri i dY.kooto 10.755 (p~,b. Roo~. poi .... ohodni. 
rsyatw asekuracyjnych i przedai~wzi~ć prze· piero wiek XIX je ,t ojcem mniejszycb. 496). ./ 4", poi ~ .. oglw ~. 1881 
myelowych. Że nasi separatyści z otwarte· Z mooarQbi6 najmoiejszlł rokf p08i,da .......... a9 ilwI~. Wokolo na Lood,n lIi1.8O. wt, ... 1. ",.m. . ł 
mi' ... koma p--J·mDJ·" swoich J'ednowierców, królowa reJ'entka biszpallska' oa wystawie tI ~'osb WIIohooula 100. JJI potJMD .. ~.. • .. .. V 

.~ •• , l" . dli ' ć b ' . , . k' . ak k'ó dnI. 100. poły .. ka o l86ł r. U.8'/,. "1.·" liat, Lilty .... t m. W.ros. :;,. . I 
to oic dziwnego, la e trudno usprawle WI ~wlem WI~Dle.1e para r, aWlcl. ' .• ~e ... tawne k...aft. simnoIrie I"'/ .. akoye baaku ra. .. .. .. .. V 
tegl', ie towanystwa ~'Systo ruskie. załofo· miała w dZieli swojego ślubu, OlezmierOle lriegn dla haudla ugraniem",o 3.a. petenbllt. Liat, lUf. m. l.od.i i:leryi l 
n8 W PetenbDrgo i MOlIkwie, pnekładaj" małycb rozmiarów. .Irieto banku dy.kontowego ł:Ii6o baU. "'i.:' ,. ~ 
nad poddaDych ruskich cOMoziemców i po. X Plama paryskie nie przyjazne Bowaoge. dayoarodowegn 629, ... n ..... 1riegn banka y. .. .. .. 8 
wienaj, im swoje agentnry i interesy. rowi. opo. wiadaj",. fe w przedpokoju. b,iura .ko~~1.egn. =·~'~II. H&oknot r .. k,e...... S"'da BwI".~ 

d . d . _L • • k k 'I d b.... d UW'.#I ...... 1 Banknoty roIJj.kie carat: • "Ciekaw, jełt rzecz" OWle Zl"" 810, Ja omlsyl. e czeJ try onalll senatu WI ZlaDO U7.60, na dOlta .. V ~17J50, •• bl. aa W ....... V .. "Da Ji 
wuyecy ci agenci towanyatw ruakicb. oie w tych doi ach berdzo czoato jaqś .osarn, 'lI UO. Ul PetenbUJ kro jlM6, J)& PeIion~ 01lkooto prywalne 
rozomiej"cy aoi słowa po rusku, w spra· dam~·, która miała być wezwaoa jako dl. llI5.90. n. ~adJn kro -. --t na Lond',a . 

h . b' . d ·· ' · d ... . . ł. • -.-. Dl W,ed .. 170.76 kopo.y ... In. S:u.60. 
wach Iwoic 100U, 110 I lurami a mlOI· .wla e,. w prooesle pneolw geojlra,owI. 6'/ I,.t, . .. La .... 8 64 80 ł'l '10" łi~wldaoJJue 

« .25 
9(1 

87 .50 
79.-

87.-
100.40 
85.
~.16 
96-
119.-
9U5 

s -

ItraoyjDemi, gdzie referencya odbywa siO w Ow, "czaro, dam,,"-zdaoiem eporter6w- 68 im. poiyo~ka rlllka ł'j ' . J\"" r.95.00. 6'1. • 
jOSyko p.fl8twowym? W szakie koniecz. jest żooa stracooego mordercy Campiego, l8l!ł r. 108.00. "/o • !BOi. r. 57J1(l. A'/, 'euh ':o~ 
nie;_m ~e dla oich poznanie j~yka kt.6ry d ostatniej cbwili źycia Die obcial 11600. ",.., .. k~ w.ch"d ... all .~. 67.10, II! ...... 

lIonIły i banknoty q'I.. urz.. Nut. uleu l. 
Imper1a1r i l>Ótimperyaty p . z.(I. ". d d d d'ć "d ' . k tłó .,f 67.10 6'/. h,ty .. ,lawne ru'~'· 105.75 . 5·,. po' ruskiego, g y o na8 zOIten" wprowa zo~e z ra Zl ~wego ~rl\.w złwego .Dazwls a, . Iyo"k. U;.uHu"a < IM6ł roka 188.76. tak • •• 1866 

nowe inatytucye SIldowt. Prawdopodobnie macz"c Sl~, że Ole chce czynić tem krzyw. r. l6ł 2~; akoy. dr. łoi. w........... i .,!eó.kiej 
ci panowie I.podzie~aj, s.iO, że osoby stoj~. dy ~rewnym swoi?,! majllcym znaczenie w 16UO .k~re kret1yLo'. a .. lr,aok,. 1110.00.\ akOJo 
ce oa czele 1 olcazuJ"ce Im protekcyę. nie kraJU. Już dawOleJ głoszoDo że 'Ów Cam . ....... ".1<i811O haota b.~<l I~ ... eKo 86.60, y.kQ~'. 

. . . dkó . . b l b B I' d d tt ... "I!o 80.70. ,j,.kou·"" n,.m18ok:egn baok.. paD .• omleunJ' dać Im 'ro w na utrzymaOl}l pl y starszym ratem ou aogera. oUl .t ... S./ p., •• tn. l'/.j 
tlómacl6w. A wtedy zapewoe jakid okru· jedoak generał pogłosk.om tym nie zaprze- lMd,:: 29 kwIobIla. ·I'~t,c.k. r •• ka ,187~ rob 
chy dorian" siO i podda Dym ruskim." czyłj moźe dlatego. że do onu jego nie 108'/0. Koooore au~Ą"ki. 98"/ •• · . 

~!ili". 11 flI'ad. l 8!ló r .) 
ról imper,aly star. 
Marki niemieokie 
AooLrfaoki. baokuoty 

~::l~Ó mbla kred • .J &lpate -
Kapony O8lne 

46'1, 
79'" 
87'" 

67 

_ Sand.llitrz palił siO w nocy z doia doszły. To przecież jest faktem stwier· Wa ... lwa. 3e kwItłai.. Tari n. plao. W,Lko,,- LISIA PRZYJEZO"YCH 
S ł ł . k J,~ d ż B I . l . ' t " ta .klego. P ... m"" ,m .. ·d, ---, pat,. , du...... - 11 

~Ii. na. ~6 b. m •.. ~ 000 a WIO aza cz..... zODym, e ou aoger m,a, IS otOle s r: ___ t biala _ -615 . • ,boro... 630-630. lyto Hotel l"ollild. p.m R .. 8nM.t(t • K.li ..... 
dzlelOIOy iydowskleJ ) cz~ ryoku. Stacya szego brata, po którym Jednak wzzelkl "yhorowe - - - . 'r.dni. - - - . ..aelli· H. 1!oo80tadl. Salamaol(, G tloer, EUo1m.on. H .. 
pocztowa i telegraficzoa zniszczooe. Stra· ślad zagiu"ł. Reporterzy opowiadaj" dalej • • e; --;IOO'01ioo 2 i '"orz~d. S60~'0 . .o",'. 250 I.~. Bou. S. Myr.nholS. """""Y. J. U"y""w. 
lIoa ta kloska starożytne miasto Da długo że Lauguerre bronił przed s"dem Campie. -j8{), flI'Jka - -:' -, ".p,k leLm- . ' ,.mo_, - .ki aBybo • . 
pogr,źy w niedoli. " go i że od tego czasu dopiero std siO : . ~=~~;a::. ~':"- r;;Ol-:·_rr~ .... p ~"! ~;,.=. Ho.'el Mante~tfel. :M.rlru'r" oń WY. 

I!rzyjacielem Boulan~era. . Charakterystycz. k~ .. jagIaDa ___ '. oloj roepako"y __ - . ~:l' .ReM~~~~':i~~b~:trWtlhlDQ.lTił (Aaot".). Mau· 

ROZMAITOŚCI. 

X Złodziej. w Hiszpanii. Kiedy w doio 
9 kwietoia r. b. otwarto w Maladze urz"d 
celoy, przekonano si~, że wewo~trzne drzwi 
byly wyłamaoe i że z kasy skradziono 
200,000 fraoków. Złodzieje dosŁali (siO do 
biDra przez tylDy dziedzioiec. podczas gdy 

oem ma by6 także I Ło, ze prokuratorem 101any - - -.a pud. y ,. 
który oskarżał Campiego był właśoie .Do.~oion", P .. eniol eoo, t,l. - . l_i •. O ':0'W VlctorlBa.FP't"'!"O,k'r,M\ .. A ",tbill , 

Q d "D .. · ·b k Dla - o." •• - groab.ll polne.;) - kora, I Q r ~ araza"1, .. 1 :.lhler E r llJ~ D. -
. uesnay e DOIaDrepalre, o ecoy oa arty. .";.a.a, 29·kwltlala. Okowita 78'1 • • oko,., po .. no .... ki z Slaoka, F. Nowiń .• i. frałd ... ". ". 

Ciel Boulaogera. k. D '/, ' /,.Stoouuek Jarnca olo ... i.dra IOO- iÓ7'.,.lTorj. ko •• ki' , Z.w,oroi., W .LeoiAc • Wan.awy, K&ót 

T E L E G R A I Y. 
.Id.d. za .,iaclro kop. 886'-88&', .. qaru. 272- • Chabelle, Heam08 r; Plotrcowa. 
lI7S. Sc,"ki .. wiadro kop. 8&8-861 ' . 1& II"r. '.. Grand. Holel. S. U... cHambarg.. J . 
lli6-ITI kop. (, dod. Da ,!y,uhn. ~.,. . . Soh!U.r o !l,~liu, P. Baok ... .R&OOmia, M. ~o-

................. P'.;UUM. 177-190, n k .... mJ. '''8lg, H. StelO z.Warn:awy. A. Kutni6W Z MOIJkwy. 
l87.o).oa ...... pd.185.00. ~,to la~-I.a. na kw. 

.ilua IUIŻ wojskowa stała w przedsiooku Pełertburg, ~9 kwietnia. (Ag. p.). Szach 
frootowym. Gospodarki złodziejów oikt oie przyjeżdża z wielkim orszakiem, W orua· 
elyazal, Oliwo to, że Drz'łdzili sobie w biu. ku zoa.iduje si~ preze. rady państwa, dwaj 
lich oawe' mał, biesiadko o czem 'wiad. ministrowie, dwaj geoerał adjutaoci, kilko 
czyly pozostal\ione przez oich re8ztki kola. generałów i urz~dników dworskich i dwaj 
cyi i wiba. lekarze. Apartameoty dla szacha przygoto . 

maj lł'J50. ua .n. pd. \(6.75 
UtŃ'.' at k ... IaIa. C.k,..- la.a 96 p'oe. 2ł'I, 

.pokojai .... kier hurako", 13'10 lIabo. 
ROZKŁAD JAZD Y POCI4GOW. 

X Zakład, Co znaczy systematyczoa i wane w Cesarskim Ermitaźu. 

LI",,"'. 27 kwl.ta Bpra"uxu&nie konoo,.e.Obró~ 
',000 het, & tero ~ spekulaoJO I wf_ó' 600 beL Br,>' 
~~:~'a~~~~D:'~~~::I::~::~:~~ n':~ 6tf~ . bWi 
6·Ia, .pr.ed."Of, a.lip. Blerp. 6"" .przed."oy, ua •• _Chodq : 
• i.p. wra. 6"'J D.bywoy. na wr~M. p.jdL r,"!.. przychodz.t 
.PrlSd.WOY, na pud. li.t. 611/ .. 'prz,da"oJ, na li,t. 
grod. 6 1/, .pi'oed .... y. n. flI' .• t. 6'~ .. nabyw.,. do Kola .. ek Ha.,., gt, twletala, Kawa ,,00d uerĄjl:S Santoe "Skierniewio 

7 10 
846 
li 05 

i odpowiednio rodofona praca, dowiódł Peteraburg, ~9 kwietnia, (Ag. pół.) •• Now. 
Awieźo naat~puj,.ay nkład . Jedeo z wła. wremia" donosi, że tlIwarzysz miJlistra ko· 
'cicieli piwiarni w Berlinie załoiyl siO był. munikacyi, Selifootow, z powodu chorolJy 
ze cały .tary i DOWy testameot przepisze podal si~ do dymisyi, a oa stanowisko to 
w pueciuu dwu lat. Woloo mu bylo je- powołaoy został, oadpr ku~ator pierwszego 

:~J~.j 103.26, Il8 wts. 106.76, o. grlld. 106.60, H 'VanU_I 
"Atekl.odrowa 1 96 

dnak dokonywać tego tylko w ch.i1ach departa.m~otu seuatu Jew:relOo.w. .. DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
woloych od zaj,ć .. wodowych. Wohlbaupt W mlDlsteryom komuOlkacyl p~Dlesloo"l llałteliltwa ,a"arle " dniu 29 k"iotaia: 
-tak siO 00 oazywał- rozpocz,ł przepisy· zosta~a kwestya przeprowaa~eDla kanału : '::: koIOllckl:l. .. - _ 
wanie w dDiu • marca 1887 r. a skollczyl z DOłe8tr~ do morza Azow~klego. . ~~_ I 
je w doio ~6 lutego r. b. i istotnie wygrał Po~łQskl o no .. ..ych P\'Zeplsac~, maJ"cych r ZlIIarll w d"ja 29 kwietoi" 
zakład 5,000 mar Jk. Codzienoie przepisy. ?bo~lI'łzyweć ka.otory baoklers.kle. utrzywu· . KalolIc,: d ~i.n i do !a~ 10-1. .. •• rlo 8 " I_j 
wllł on o dwie stronoice- r~kopis przepi. J" Sl~ uporCZyWie. Słyobać, ze f"dao" bO' . I!O&III. chl~pco .. 2. <I.,e'!o.\L 1. dorool,o" . , . .. to) 

be~ . o 71' t . dzie kaocya lktóraby zabezpieczyła prowa. ! b, .. b,,- metO,!!'" . ~. ~oblP,t ~. a nI'·"O"·.'-' 
lany o )moJe., li Ironie. , U . I Jau Bababn.k,. l.t 58. Adolf Mlillor. lat 16. 

. ' . ..- .. . - dzoo~ op.eracye. ~rzymyw~Dle ageDtów .o~ I Mar,.ooa Smeli ••• ADO. Wojtc •• k. 

I.to'oie. miejsce to było dzikie i Dlezwy' premiowych. Iio.hi. m~zo".o-. koloie! _ •• mianowici., _ 

" Piotrkowa 
"Gr.nicy . 
' t Soanowo. 
'ł Tom ... owa 
" Bsiaa .. 
tt I ",angor. l fifau. 

" U,browJ(n\br. 
" Peteraburga 
.. MOIk"y 
"Widdnia • 
"Krai:o ..... 

11 2 • 

" Wrocławia I 
" Berlina .. 6 64 

li 52 
2 25 
2 4; 

10 16 
2 01 
6-
82.1 

532 
b ~7 

918 

!B0J"o Sl~ W tej CIe§DlOle I patrz"c do koła prowlncyl rua. być wlbronlOne. a rćwOlez Ew .... llcy: d.; ... 1 do lat UI, ta ,marlo 2 _ lej 
1 ku góraa. . zakazan" bodZie sprzedd ratowa pożyczek l licrbie oblopoó .. l . d,ie.., •• 1 l. dorosl,Ob _, " lej 

ozajoe. W,..ka szczelioa, przez kt.6.,. po· .Nowostl" dono"" ze dostawa płodów SIarozakoul: ,l.i.d do lat If>.\a .marlo " wlej 
tok przepływał, najwyiej tray 8Ilzoie szero· roloyoh dla wC/jsk pnez samych produceD' I!o.~!. cbl?poó" 2, d.i ...... , I- : do~ .. ',c~ . 1." tej 
koki miała, a tak gładko i rówoo przez tów. rozpow8zechoion, ma być w roku bie. hCH~~r;k~r;~:~d~~I;o~,~~t42' a m,auOWIU'e: 

UW AGA. Cyfry ocnaozone 
wJfliaj, ou. od godzioy kj 
dsioJ 6 oj rano. 

I O~ 
10 tl8 

ł &7 
7 52 

I 
10 lU 

7 Ol 

grabnym tlrulr.:i01n
1 

wieowrem do go-

bystre wody strumieoia w piaskowcu wy· tllcym na okr~gi woj.kowe: petersburski, •. , 
ilobi.Jo, b,'a, że katdy, miejscowości tej m08kiewski, wluszaw$ki. wilell8ki i odeeki. I~ ••••••••••• ~ •••• II.II!I~!IJI.II!I •••••••• III. 
nie świadom, przysi,dzby mógł, że ludzkich W czoraj odbyła siO awykła ceremooia 
~,k jest ooa dziełem . U wejkia do cia'Di. otwarcia nawigacyi oa Newie. 
ny tej wzoolił siO olbrzymi słup kamieooy, Rzym, 119 kwietnia. (Ag. póło.). Król 
u podstawy przez wody ohmywaoy, wioe Huwbert i nastopca tronu wy jad" 19 maja 
oiellszy oieco, wyfej zaś, gło"iasty jakby. do Berlina. • 
okryty paproci" i karłowat" brzezin,.. Był Deputowani radykalni agituj", aby w doiu 
\0 ueroko zoany dokoła stróż, który wej. odjuzdu króla z wszystkich cz~Aci Wioch 
kia do tucholskiej doliny pilnować si~ zda· przesłaoo do Paryża telegramy. z wyraza. 
wal i gotów byłby przytłoczyć sob" każde- mi sympatyi dla Francyi. 
go, ktoby z wrogimi zamiarami do cichego Nizza, 29 kwietnia. (Ag. pół n.). Wczoraj 
i aaczO(Jiwego za""tka tego wtargn'łĆ USI' w ('ołudnie, oa szosie pomiodzy Nizz" a 
łowal. Samemo Dawet Tubanowi chłód ja. MOD&co, konie karety kr610wej wirtember· 
kil przebiegał plecy. oa widok grotnego ISkiej rozbiegły si~ i przeskoczyły płot. 
.tróża. U prz,ż porwała 'siO i hreta została na 

_ Tful cóź to za niebezpieczny potwór szosie. Królowa Die doznała szwanku. tylko 
kamieuny- zawolal. - Zawisl on tak Dad I lokaj lekko jest kontu7.yowaoy. 
przejściem samem, że, zda si V, ruoie Da· 
'ychmiutl 

OSTATłllr. ilADOMOSCI HANDLOWE. 
_ Jest to 'wioty Dasz kamieli, bojarzy · 

nie.-odparł poważoie Maksym - z czerwo· 
Dych oiników, corocloie na wiosno. wielIce 
_u składamy ... to oasz tucholski stróż. Berlin, 99 kwietnia. Nowy tydzień rozpo. 

- Eohl wszystko to u was wasze, wszy' czoła giełda w dosyć dobrem ulposobieniu. 
.tko "'i~te i wlzyatko tucholskie ... aż slu· W dziale spekulacyjoYID obroty rozwin~ły 
chać zbrzydłol - zawołał Tuhar Wilk. - siO żwawo. Jeszcze przed upływem pier. 
Jak gdyby aa Tucholszczyzn, wasz, świata wszej połowy zebrania wyst"piło jednak o. 
oie bylol 8óloe osłabienie, gdy z Londyou oadesłano 

- Dla nas, oaprawdo po za ni" nie oiżlle kursy potyczek rUIkich, które i tu. 
ma świata-odparl Maksym. bo nad świat taj otrzymać siO nie zdolały. 
cały ukochaliśmy Iwój k,tek.-a ,gdyby Berlin. 26 k.lelnla. Wyka. b.nku pańotw •• d. 
wszyscy ioni, k"tki ' swe tak ukochali, as kw .Ioia (w ty.i .... h marek). Staa o'JDDJ' .apa. 
wazylcy żyliby w szozo'ciu i spokoju. l metali.zol 986,109 (pfl,b ,,926); "'pu b,lel6" 

Maksym w Diewinnej szczerości swej, ani kuy p.n.twa 20
/
645 (pr'Ib. 629); noty innych 

11· domyślał nawet J' ak ~Aboko te slow. banków 8,825 (uby 08.088); •• kol. " 2.9M (abylo 
O . ' ł ~ . ł tet' 10.840), l,d.o,. lombard 49,939 ( ab,ło 981); 

W ae~ce bOJar~ ukł~ y.. . le zauwaz, 'efakty lI.6ł7. (pnyb. 789); inne akty ... 92.601 
elośllwego spoJrzeola. Jakiem go Wilk ob. (abyło 2). Stan bieruy: kapilal ... kładowr. 
nucił. Z"wracaj,c liO do. Mirosiawy, Ma· ·11ao.OOO (be~ .miany); r .... r ... 24.486 (~ .miaoy). 
UJm ~ dalej, lpokojDym, aerd8CZDym ~. =1 ~~~,!,::. (l~l::), 15~:). ;;~:"l':i 
tooem. I (ub,lo 86). 

(D. C. n.). LoIItI, •• a6 k........ Wyku banku p&Ólt •• w 

PODZIĘKOWANIE. 

W naj cięższej chwili smutku czuję ~ię wobo
wiązku złożyć w swoim imieniu i w imieniu 
pozostałej rodziny naj serdeczniejsze "Bóg zapIać" 

znajomym, W zcze-wszystkim przyjaciołom i 
gólności zaś Szanownemu Towarzystwu Lekar
skiemu m. Lodzi, urzędnikom i majstrom zakła
dów bawełnianych Izr, K, Poznańskiego i fabryk 
pp, J. Birnbaum i B-ki, za niezmordowane trudy 
podjęte podczas choroby i za nader liczny współ
udział w oddaniu ostatniej przysługi mojemu 
nieodżałowanemu mętowi b. p. D-rowi Henrykowi 
Tugendhold. 

Łódź 30 kwietnia 1889 r . 

Karolina Tug'end.hold. 
. -" -
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• l SK'ŁAID HURTOeWY 
H E:I:ZBIB',EK'iG n>i I :~R,&P:!aE!ł ~l&T .. , 

(/ prty" -pliey ''l?:IOTRKOWSKIEJ 1 'We wJ:ąsnfHL domlL ~ 276 (16 nowf). 

Niniejszem mamy Z8SZCZ'1t dollW~Ć BZm'l()wnej ,bUcznoŚci, żę, ~klad "nasz ',Ql'a SIU'~~d~lf 4etq,Ji~n't.1 I 

zaasortowany zostal :« ,.lldniajSZ&lJtoW3l'Y n!l~ se256Il" bie2llcy i ' po:eca w 'Yiellrin,l :w.yborze: 
Malerye jedwabne i Wełoiap!,d gbtdkie i fa~N~ ł: rws~e i a~sami~U;Jllł~e i fą.m~zyj~e. ' 
Sati,ny, zefiry i 'kretony. . ,I tPł'tnlll , a~~~łcJne·Hfraju~~ z"pi~~sz01'zęlł~ ,fabryk .. 
"attrye jedwabne fantazyjne do przyłU'ania ulUen. oMa.te yaij alowellr,fiŃnkt; dywQny~ sepwoty .. 

Powyżej wymieniłJhe towary sprzedawan«.hędłt'PO Jia.r.dZó .. F.,ZJst~pnych :cenach.. l 

Teatr Łódzki. 

nadwomej plRnist~i pani 

PPP,,!t~!.~?Je.: m, 
Bilety b.b/w.ć 'można kaiog~rni pa 

na &iI.tke, 6U-J.S-S 

Wek.le. 

Berlin . '. (- ' -) 
.. • • " (16łł4, 

Inno niem, miJllta ba'i'k, , 

. " " 

.. 
" ",ł II al 

" n łt J!!\'P ,r " -,.lV 
" fi ,. t 

: ~; Se:;~ 
" .. ,. ł!J., I 

Lińy_t. m wam. 

;:: ~ :: = :: ~ '~ =- ~. ~::~ :: 
QTII~'lI!'KTInl lziQ\'ILJą~ILJ,'łU Stowarzyszenia Su},jektów HaIiUfow kh 
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l. Jili~ta s.Lodzi 
KO.łllUll"n.l.,;a d .. ,wiadAlm_tci ..,ych odollklS ... rzecaywist)"łh, J fA .a:l11li4UPO'IB. 

P/lq>o;,I,(h _01"""."&00", 'J<o188plV1d.~Ów i kanbelisty, BlitsZ8 .,,,,,,.,,,,n.,~no· 
się; moaDa I" kancelary, ' stOlliiitzyszenia 'II! gQlll, , biJJlI>ołrveH. 

Dopełnione tra"".J. 

'46'20 ' 

!~!'/. ~6 Ol''>.. O~'/. 

46 8U 76 

IioB1 

, 
~- --
- .- """,,- I 

---. --
- '- .--

IOZY r .. goa .. od w .... .;, I 
'lI9Ii" o<l r..bliJl. 4.,,,lor· 
.ty od '~P dr. N~itw i , 

ś \aóikiel .-at~oz"". 
Powozy l i omn)łie 'ą na 

poci,gi pocztowe. 

SE:ON~ WJOSENNY I L'E'FrNI 
Ił' R1elkiLW)'bóh.elegneklek kap.elllszt; da18sklclt l dale.flWelt: Illra . 

I ly.1I ,I QjełlllrllyQII· , 

,posEdlim ' na jlH:ładz1e 14naezny zapas ,elagallcldclt., 
1f ~'płl!l'LltlyWó· W (lfe lila."'), (l/tAlliiw ~r;ko'to,vyeb, IIIllterraltwl,& 

a& liu le i tI p., po Dader uÓliarko,".Dych. oe.uu:h. , 

J. 'B. oBPn~"D tv 1:1011#, 
uł."'~rJłt,10Da" S.6 .. b aprzeci ... _wej- .yn.gogi, 

"MÓtoo przybędzie do Łodzi 
~po ral' pieI:'Yszy słynne his to

' f.June i .antl!opologiozne 

8ię 'z cderech wielkich . ddziałó\v aut !~Y4z
woslr0.wycb, wezedzia zagraniłllł i w l,tos1i 
m uz Boiem Szanownej P!lbJic~uOścj'. 

I • ,p@!Q.ieSZ6Z0ne bę.dzie we wł~ntlll 
ń-orwo wyli.lldo · anym ł pawilGnie na r~gU:ł ulic 

. Spącero~j iJ Zielonej. 
,.Dzi fi ,o~wu ia, i wszelkie bJiis7,e szczegóły ogłoszoDe <bfd, 

ap,ecYl'19ych afiszaoh. 
Z .uszanowaDiem 

G • . łJlo~wa, wlaściQiel . 
.697 

..- Warszawskie" TECHNICZNE.( 
v ~ 1llliJ'NIERA. TECHNotOGA . 

• :A" ~ezaQho~loza, \ 
1I ' .... ·u., .. O".1I' Rządów GuberpialrlYCb. SuwałkikiegQ ~ Łomiyfls~jego 

.<JL.~, ... ,.,WA.. lIIarszal:kowska N. Jte.. ,1 

. dlialalllMel lblor& łftllo'zl: Tylko sJl~yalDe obmurowy-
,aOla, kotJów: IparQwy~b, wedrug własnego, o[yginaIDe~o 
. p~~~, :~~6J:ym o jllga się iupełne zuiytkowanie pIUiwa. 

UW AGA. N~ potwIerdzenie pr'zedstawioDe Pyć mOgił świadectwa 
wydane pnoez o80by, u których ' dokqnaDo, roboty, 

REPREZENTANT na Mili i ok-olice 
C. Tpqbe 

ulica."Za .. adz"a,Nr~,!4~. 
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